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Lokalny Tramp Weterański – „Pogoń za Wieprzem”

22.08.2010 r.

Zapraszamy na inauguracyjną edycję Lokalnego Trampu Weterańskiego. 

(O idei samego Trampu można przeczytać tutaj). 

Proponujemy wyjazd w poszukiwaniu zamku w Zawieprzycach, pod hasłem „Pogoń za Wieprzem”. Przewidujemy oglądanie atrakcji zabytkowo-urbanistycznych i miejsc historycznych tudzież innych atrakcji znajdujących się na trasie Trampu.

Termin: 22 sierpnia 2010 (w niedzielę);

Planowana trasa: Stacja StatOil pod zamkiem lubelskim (u zbiegu al. Unii Lubelskiej i  1000-lecia). Miejsce to będzie początkiem i końcem naszej eskapady.

Jakubowice Murowane, Pliszczyn, Bystrzyca, Charlęż, Zawieprzyce, Kijany, Łęczna, Zakrzów, Krzesimów, Janowice, Świdnik Duży, Stacja StatOil. Planowana trasa może ulec ewentualnym modyfikacjom w trakcie trwania Trampu.

Godzina rozpoczęcia: 9.35 zbiórka, 10.00 wyjazd na trasę. Stacja StatOil pod zamkiem lubelskim.

Godzina zakończenia: ok.15.00 Stacja StatOil pod zamkiem lubelskim.

Uczestnicy: osoby na motocyklach zabytkowych i nie tylko oraz dowolne pojazdy osób towarzyszących. Prowiant, zbezpieczenie techniczne itp. we własnym zakresie uczestników.

Pogoda:  Ma być! Gdyby jednak padało, siąpiło itp. Koordynator-Tramp podejmuje decyzję o odwołaniu imprezy. Co nie musi oznaczać zaniechania jazdy przez wszystkich chętnych.

Koordynator-Tramp: Piotr Szkołut telefon kontaktowy nr:507-004-111.

Do zobaczenia na Trampie. 

INFORMACJE O TRASIE

Krótki rys historyczny Gminy Wólka z „prekursorem” motoryzacji w tle

Stolica gminy posiada późniejszą metrykę niż wsie okoliczne. Jako Wolka pojawia się w dokumentach kościelnych w 1721 roku. Wieś powstała między Jakubowicami a Świdnikiem należała do parafii Lublin /na Czwartku/.Na mapach widniała jako Wólka Jakubowicka vel Świdnicka. W 1899 r. pojawia się nazwa "Wólka Tatarska", od 1921 r. jest tylko Wólka. W 1827 r. wchodziła w skład dóbr Jakubowice. 

Wieś składała się wtedy z 5 domów i liczyła 47 mieszkańców. Po utworzeniu parafii na Kalinowszczyźnie w 1868 r. Wólka weszła do niej wraz z okolicznymi wsiami. Wtedy w gminie obok katolickiej większości mieszkało 87 prawosławnych,20 protestantów i 24 żydów. Gmina Wólka należała do sądu gminnego okręgu III w Piaskach. Posiadała urząd gminny w Wólce, pocztę, telegraf i linię kolejową przechodzącą przez pola Jakubowice na trasie Lublin-Lubartów, a zbudowaną w 1890 r. 

Właściciel Jakubowic - Tadeusz Grodzicki założył się podobno z maszynistą kolejowym, kto pierwszy przejedzie 2 km. pociągiem, czy konno. Wygrał Grodzicki. Tenże Grodzicki wybudował most i drogę brukowaną od zamku w Jakubowicach do Wólki ponieważ zakupił był właśnie auto /ok.1900 r./Przy okazji podarował pół morgi gruntu pod budowę urzędu gminy który stanął przed I wojną światową właśnie na terenie Jakubowie Murowanych. Pierwszy budynek gminny stał w Wólce i tak nazywała się gmina. Został jednak spalony. Wólka i okolice ucierpiały podczas I wojny światowj, kiedy to nacierające wojska austriackie uszkodziły wieżę zamkową, a wycofujący się Rosjanie puścili z dymem Wólkę, Jakubowice, Długie, przy czym spłonął dach na nowym budynku urzędu gminy. Odbudowa nastąpiła w 1918 r. W 1939 r. została zniszczona druga wieżyczka na zamku: tym razem przez oddział Wojska Polskiego, który zauważył na wieży Niemców. W 1941 r. w Jakubowicach Niemcy założyli obóz dla Żydów, którzy pracowali na polach i w warsztatach. W 1942 r. Żydów rozstrzelali w okolicach młyna, resztę ich wymordowali w okolicy i w Trawnikach. Wycofując się w 1944 r. okupanci spalili część Jakubowic. Po wojnie, gdy rozparcelowano majątek w Jakubowicach Murowanych, słynny niegdyś zamek Tęczyńskich z XVI w., gdzie bywał król szwedzki Karol XII, zabytek, przebudowany przez Tadeusza Grodzickiego w końcu XIX w., popadł w ruinę. A park ,"gdzie znajdowały się wszelkie gatunki drzew kraju tego", zdziczał. Obecnie ciągnie się mozolna odbudowa. Zrekonstruowana brama wjazdowa znalazła się w herbie gminy Wólka. 

Jakubowice Murowane

W drugiej połowie XV wieku istniał w Jakubowicach folwark, który w 1554 roku był własnością Samborzeckich herbu Rawicz. Następnymi właścicielami byli Tęczyńscy, którzy w drugiej połowie XVI wieku w miejscu folwarku wznieśli renesansowy dwór. Zbudowany został z kamienia na planie prostokąta, posiadał trzy kondygnacje. 

Od 1617 roku dwór należał do Zasławskich. W 1663 roku właścicielami byli Teofila i Władysław Zasławscy, którzy rozbudowali siedzibę dobudowując pawilony i mury. W końcu XVII wieku zamek należał do Sobieskich, a w latach 1705-1779 do Sanguszków, później do Szeptyckich. Od 1850 roku zamek był w rękach Aurelego Grodzickiego. W XIX wieku dokonano przebudowy na pseudoromantyczny pałac, wzniesiono wtedy wieżę. 

Wólka i okolice ucierpiały podczas I wojny światowej, kiedy to nacierające wojska austriackie uszkodziły wieżę zamkową.

W 1939 r. została zniszczona druga wieżyczka na zamku: tym razem przez oddział Wojska Polskiego, który zauważył na wieży Niemców. W 1941 r. w Jakubowicach Niemcy założyli obóz dla Żydów, którzy pracowali na polach i w warsztatach. W 1942 r. Żydów rozstrzelali w okolicach młyna, resztę ich wymordowali w okolicy i w Trawnikach. Wycofując się w 1944 r. okupanci spalili część Jakubowic. Po wojnie, gdy rozparcelowano majątek w Jakubowicach Murowanych, słynny niegdyś zamek Tęczyńskich z XVI w., gdzie bywał król szwedzki Karol XII, zabytek, przebudowany przez Tadeusza Grodzickiego w końcu XIX w., popadł w ruinę. A park ,"gdzie znajdowały się wszelkie gatunki drzew kraju tego", zdziczał. Obecnie ciągnie się mozolna odbudowa. Zrekonstruowana brama wjazdowa znalazła się w herbie gminy Wólka.

Jeszcze w XX wieku podjęto prace przy kolejnej przebudowie. 

Obecnie (2003) na zamku trwa od dość dawna remont, którego końca nie widać.

W parku otaczającym zamek znajdują się liczne drzewa – pomniki przyrody: cztery topole czarne, pięć jesionów wyniosłych, trzy wiązy pospolite, lipa amerykańska, orzech czarny, modrzew polski i lipa drobnolistna.

Pliszczyn

Pliszczyn, cenna posiadłość szlachecka, wymieniony w 1398 r. jako Pliscin, w XV w. należał do Gutów herbu Rawa. Znany jako folwark rycerski jeden z wielu nad Ciemięgą, miał być w posiadaniu rodu Pliszczyńskich. W II poł. XIX w. na folwarku działała gorzelnia i młyn amerykański, uzyskiwano też kamień wapienny. Korzystano tam bowiem ze zdobyczy techniki i w pełni zmechanizowane zostały żmudne i monotonne prace przy mieleniu jak również przy transporcie. To maszyny parowe wyręczały prace wielu ludzi. Tego typu młyny określane wtedy jako „młyny automatyczne“ z w pełni zmechanizowanymi ciągami do transportu i przemiału mąki zostały wynalezione w 1785 roku nad Redclay Creek w Delaware (USA) przez Olivera Evansa (1755-1819) i oznaczały wówczas rewolucję w młynarstwie, między innymi również dlatego, że technologia taka wyręczała ludzi w żmudnej, ciężkiej i monotonnej pracy 

W młynie zarówno cały transport jak proces przemiału odbywał się mechanicznie. W jednym miejscu było dostarczane zboże a na drugim końcu do worków wysypywano mąkę i resztę ubocznych produktów.

Do dóbr pliszczyńskich zaliczał się też Boduszyn, Łysaków, Łagiewniki, Zagrody. Z XIX w. pochodzi dworek, zajęty obecnie przez OO. Sercanów. W 1827 r. w Pliszczynie w 76 domach mieszkało 584 osób.

Przez Pliszczyn przepływa rzeka Ciemięga, w której rwących wodach złowić można pstrągi lub lipienie.

Obiekty godne zwiedzenia:

· Dwór Boduszyńskich z II polowy XIX w. (obecnie użytkowany przez OO. Sercanów) 

· Park krajobrazowy otaczający dwór, założony na początku XIX w. Rośnie w nim kilka drzew będących pomnikami przyrody: lipa drobnolistna, cztery sosny wejmutki, dąb szypułkowy i topola biała.

Łysaków

O Łysakowie, położonym nad Bystrzycą i Ciemięgą, wspomina się w dokumencie z 1417 r. Andrzej Łukowski, dziedzic Łysakowa, kupił posiadłości w Sobianowicach przez które prowadziła droga do Bystrzycy aż z Lublina. Przy niej stała karczma, prowadzona przez kmiecia Mikołaja, a nad rzeką znajdował się młyn wodny. Jednego z kmieci w Łysakowie najechał syn dziedzica z Turki, a do sporu wmieszał się jeszcze właściciel Sobianowic. Tak to bywało w XV w., a zapewne i potem.

Sobianowice

Obok miejscowości przepływa rzeka Ciemięga, która tu właśnie kończy swój bieg i wpada do Bystrzycy.

Nad Bystrzycą, na której zbudowano młyn, leżała też wieś i folwark Sobianowice. od 1359 r. znane jako Sobiyanowicze "graniczące środkiem rzeki Bystrzycy do rowu" z Turką, a także z Łuszczowem, Jawidzem/XV w./Na początku XV w. władał nią Jan Kuropatwa z Łańcuchowa. Wśród imion kmieci, oprócz Jana, Wojciecha i Macieja, spotykam) też Ossypa i Wasyla ,a więc Rusinów. Zresztą i w pobliskich wsiachjak Łysaków i Pliszczyn, mieszkała ludność pochodzenia ruskiego, co może świadczyć o osadnictwie Rusinów nad Ciemięgą być może już od najazdów książąt halickich w XIII w. W 1827 r. w Sobianowicach stało 17 domów, mieszkało 180 osób.

W XIX w. na niewielkim wzniesieniu powstał dwór oraz park, w którym jeszcze dziś odnaleźć można przepiękne kamienne rzeźby. Obecnie trwa remont budynków.

Bystrzyca

O okolicznych wsiach wiele wzmianek pochodzi z XIV i XV w. Najstarsze dotyczą Bystrzycy, zwanej w 1325 r. Bestritia, gdzie powstała pierwsza parafia na terenie późniejszej gminy Wólka. Pierwszy pleban nosił imię Paweł/1326 r./,a dziesięcinę oddawały Bystrzycy Turka, Łuszczów, Długie, Sobianowice, Łysaków, Pliszczyn a nawet Spiczyn, Jawidz, Kijany. W 1452 r. zbudowano drewnianą kaplicę pw. Wniebowzięcia NMP, natomiast obecny kościół w Bystrzycy pochodzi z lat 1709 - 1721. Aż 18 wsi wchodziło w skład parafii w XVII w. 

Znajduje się tu również dwór z 1791 roku, w którym obecnie mieści się Specjalny Ośrodek Szkolno – Wychowawczy.

Obiekty godne zwiedzenia:

· Późnobarokowy kościół pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny wzniesiony w latach 1709-17. W 1888 r. został powiększony przez ks. Jana Ambrożego Wadowskiego, członka Akademii Umiejętności, historyka kościołów lubelskich i Akademii Zamojskiej. Wewnątrz kościoła, na łuku tęczowym, znajduje się malowidło „Golgota” i krzyż z przełomu XV i XVI w. Na przykościelnym cmentarzu stoją grobowce z XIX w. o oryginalnych kształtach. Przy kościele rosną dwie zrośnięte lipy drobnolistne uznane za pomnik przyrody. 

· Murowany, klasycystyczny dwór zbudowany w 1791 roku, pełniący dawniej funkcje obronne. Obecnie mieści się tu Ośrodek Szkolno-Wychowawczy. Na skarpie nad rzeką Bystrzycą znajduje się, założony równocześnie z budową pałacu, park podworski o dużych wartościach krajobrazowych. W parku rosną liczne drzewa – pomniki przyrody: trzy modrzewie europejskie, lipa drobnolistna, dąb wielkoowocowy i buk pospolity. Według legendy na skarpie stał drewniany kościół z XI w. Znajduje się tu też zespól budynków gospodarczych (dwie obory i spichlerz), wzniesionych na przełomie XIX i XX w.

Zawieprzyce

Przez barokową bramę wchodzimy na wzgórze, gdzie po prawej stronie widnieją ruiny zamku (4 na mapie). Jego dzieje sięgają połowy XVI w., wtedy to wieś należała do podstolego lubelskiego Andrzeja Zawieprzyckiego. Kolejnym właścicielem posiadłości był rotmistrz królewski Atanazy Miączyński, który odbudował zamek zniszczony podczas wojen szwedzkich. Kilkaset lat później w pałacu przebywał znany wówczas autor powieści sensacyjnych, Aleksander Bronikowski (1783-1834). On to umieścił akcję swojej nowej powieści właśnie w murach zawieprzyckiej budowli: 
Działo się to w XVII wieku. Jan Nepomucen Granowski, kasztelan lubelski, dzielnie walczył pod Wiedniem, a w nagrodę otrzymał od Jana III Sobieskiego 2 tysiące jeńców tureckich. Wśród nich była Greczynka Teophania i jej narzeczony Lascaris. Piękna dziewczyna zwróciła uwagę pana, który chciał, by została jego nałożnicą. Kiedy odmówiła, najpierw skazał Lascarisa na karę chłosty, później zaś kazał obydwoje zamordować. Niedługo potem do Zawieprzyc przyjechał brat Teophanii. Chciał odnaleźć siostrę, przedstawił się jednak jako włoski malarz Andrea di Pella. Kasztelan w swoim zadufaniu opowiedział o mordzie, a malarz domyślił się, że ofiarami zabójstwa padły bliskie mu osoby. Namalował obraz ukazujący tragiczne wydarzenie, postaci z płótna miały twarze Teophanii i Lascarisa. Przerażony kasztelan rozkazał, by cudzoziemca żywcem pogrzebać w grobie, w którym spoczywała para Greków. Od tej pory w zawieprzyckim zamku zaczęły pojawiać się duchy, a  nieszczęścia spadały na ród Granowskich. Po nagłej śmierci okrutnego kasztelana dziedzicem posiadłości został jego bratanek Teofil Granowski. Kiedy dowiedział się od sług pałacowych o zbrodniach wuja, udał się do Rzymu, wstąpił do klasztoru, a znaczną część majątku oddał na cele charytatywne. Dopiero wtedy duchy nieszczęsnych Greków zaznały spokoju.

Tak zakończyła się krwawa historia (różne źródła podają wersje znacznie się od siebie różniące), której autor zapewniał, że jest relacją opartą na opowieściach zamkowej służby i okolicznej ludności, a także zapiskach plebana z pobliskiego Firleja. W XIX w. fascynująca i niesamowita powieść Bronikowskiego została przeistoczona w miejscową legendę, według której pod wspomnianym już krzyżem na wzgórzu spoczywają greccy bohaterowie tej tragedii.


Oprócz malowniczych ruin na zamkowym wzgórzu możemy obejrzeć także lamus z poł. XVII w., barokową kaplicę zamkową z końca XVII w., oficynę barokową z XVIII w. (dziś mieści się w niej szkoła oraz Szkolne Schronisko Młodzieżowe), ruiny klasycystycznej oranżerii z poł. XIX w. Warto wspomnieć, że wiekowe lipy rosnące w parku z pewnością pamiętają rok 1883, kiedy to 16-letnia Maria Skłodowska (późniejsza noblistka) spędzała wakacje w dworku stryja Ksawerego, dzierżawcy majątku w Zawieprzycach. Prochy jej dziadka spoczywają natomiast w rodzinnym grobowcu Skłodowskich na pobliskim cmentarzu w Kijanach.

Obiekty godne zwiedzenia:

· Ruiny zamku: W pierwszej połowie XVI w. Zawieprzyccy wznieśli tu trzykondygnacjowy zamek na planie prostokąta. Na narożach łu znajdowały się dwa czworoboczne alkierze, flankujące elewację. W 1599 r. zamek przeszedł na własność Adaukta Ciecierskiego, a w 1611 r. - Firlejów. Od 1662 r. był własnością Józefa Gorajskiego, a od 1671 r. - Atanazego Miączyńskiego, który w roku 1674 rozpoczął przebudowę zamku na pałac. Przebudowa trwała 5 lat, kierował nią architekt Tylman z Gameren. Obok zamku wzniesiono kaplicę, oficynę i lamus. W 1748 r. pałac został uszkodzony, ale niedługo później został odbudowany. W 1794 r. przeszedł na własność Morskich, a następnie Ostrowskich. W 1838 r. zamek spłonął. Ruiny zostały zabezpieczone w połowie XX w. 

· Dawna oficyna pałacowa zbudowana w XVIII w., w stylu barokowym. Obecnie mieści się w niej szkoła podstawowa im. Marii Curie-Skłodowskiej, której życiorys związany jest z historią Zawieprzyc. 

· Barokowa kaplica wystawiona prawdopodobnie w XVII w. przez Tylmana z Gameren. W latach 1723-48 została odrestaurowana przez Piotra Miączyńskiego, wojewodę Czernichowskiego. Budowla zbudowana została na planie krzyża greckiego. Wnętrze świątyni pokrywa późnobarokowa polichromia z lat 1723-48, ufundowana przez Piotra i Antoninę z Rzewuskich Miączyńskich. Polichromia ta przedstawia scenę Sądu Ostatecznego. Malowidło to zapewne wzorowane jest na fresku, zdobiącym sklepienie kaplicy Tyszkiewiczowskiej kościoła Dominikanów w Lublinie. Jest ona najlepiej zachowanym obiektem zespołu parkowo-pałacowego. 

· Lamus pochodzący z początku XVII w., obecnie znajduje się w nim siedziba biblioteki publicznej. 

· Klasycystyczna oranżeria zbudowana w początku XIX w. 

· Brama wjazdowa na teren parku pałacowego, w stylu barokowym 

· Park pałacowy założony w XIX w. Otoczono go wysokim murem z arkadami i bramą wjazdową. W 2 połowie XIX w. ruiny pałacu stanowiły główny element kompozycyjny romantycznego założenia ogrodowego. Z założenia parkowego zachowały się wolne przestrzenie na osi pałacowej i aleja lipowa. Na wschodnich krańcach parku istniały dawniej zabudowania folwarczne, a znaczną powierzchnię zamieniono tu na pola uprawne wycinając drzewa. Do lat 90-tych rosła tu kilkusetletnia lipa o obwodzie 720 cm i wysokości 17 m. (pomnik przyrody). Według legendy posadził ją król Jana III Sobieski.

Spiczyn

Ostatnio przeprowadzone wykopaliska potwierdziły istnienie tutaj osady już w czasach rzymskich. Z VII w. pochodzą kurchany całopalne opisane w latach pięćdziesiątych przez prof. Jana Gurbę i Prof. Leszka Gajewskiego. Spiczyn już w XIV w. był własnością szlachecką, podobnie jak Kijany i Zawieprzyce. Pierwsza wzmianka o Spiczynie pochodzi z 1381 r. , kiedy właścicielem miejscowości był Hieronim Spiczyński. Opracowania naukowe podają , że w XV w. w Spiczynie był zamek strzegący przeprawy na Bystrzycy, młyn wodny oraz karczma .Wieś w XVI w. występująca jako Syczyn wchodziła w skład dóbr łęczyńskich odziedziczonych około r 1662 przez Annę Noskowską. Osada swoją nazwę zawdzięcza prawdopodobnie słowu " stpica " , co oznaczało w dawnych czasach drewnianą szprychę koła od wozu. Nazwa może pochodzić również od słowa " spikać się " co oznaczało łączyć się . To tutaj Bystrzyca wpada do Wieprza , a więc rzeki " spikają się ". Legendą powstania nazwy , jest też historia starego mężczyzny, który chodził po wsi ze szpicą ( zaostrzonym na końcu kijem )i pilnował w dzień i w nocy , aby w tej miejscowości panował porządek .

28 i 29 września 1939 r. przez Kijany i Spiczyn przetoczyły się ciężkie boje o przeprawy na Wieprzu. Brała w nich udział dywizja gen. Zygmunta Podhorskiego, ciągnąca na południe z Puszczy Białowieskiej. Walcząc z siłami IV korpusu Hitlerowskiego brygada kawalerii płk Edwarda Milewskiego zdołała opanować lewy brzeg Wieprza, otwierając tym samym drogę na południowy zachód. Wieczorem dywizja przerwała walki i połączyła się z wojskiem gen Franciszka Kleeberga w rejonie Kocka. W 1940 r. w gminie Spiczyn rozpoczął swą działalność Związek Walki Zbrojnej. Spiczyn należał wtedy, wraz z Ludwinem Niemcami i Łęczną do rejonu I obwodu lubartowskiego ZWZ. Piotr Basta ps. „Dąb”, nauczyciel ze Szkoły Podstawowej w Jawidzu był pierwszym komendantem ZWZ na terenie gminy Spiczyn. Kolejny komendant ppor. Czesław Gregorowicz ps. „Grabina” funkcję tą objął w lipcu 1940 r. Od 1943 r. rejonem kierował Czesław Tarka ps. „Mały”. Ostatnim komendantem rejonu był Wiktor Ostrowski (ps. „Wiarus”) od kwietnia do października 1944 r. Z rozkazu Komendy Okręgu Lublin od października 1943 r. do czerwca 1944 r. prowadzono w Spiczynie konspiracyjny kurs podchorążych rezerwy, którego komendantem został Cz. Gregorowicz. Wykłady prowadzono dwa razy w tygodniu w Szkole Ogrodniczej w Kijanach, domach miejscowych gospodarzy lub Szkole Powszechnej w Spiczynie. W jednym spotkaniu uczestniczyło maksymalnie sześciu żołnierzy AK. Kurs ukończyło 27 osób. Opisując losy podziemia na terenach naszej gminy, nie sposób pominąć jednego z największych bohaterów tego okresu, jakim niewątpliwie był Zdzisław Broński ps. „Uskok”. Pochodził z Radzica Starego należącego do gminy Ludwin. W czasie okupacji Z. Broński dowodził XIV plutonem Rejonu I AK w obwodzie lubartowskim. Przed akcją „Burza”, na mocy rozkazu z 13 maja 1944 r. odział ten został przemianowany na VI pluton pp. Leg. AK. Podczas akcji „Burza” oddział „Uskoka” walczył w rejonie lasów czemiernickich i Lubartowa na styku działań Wołyńskiej 27 Dywizji Piechoty AK. Po wkroczeniu Armii Czerwonej zaczęły się masowe represje żołnierzy AK zapoczątkowane przez NKWD a kontynuowane przez UB. Nowe władze bezwzględnie starały się niszczyć wszelkie przejawy polskiej niezależności, stosując przemoc i terror. Różnego rodzaju akcje dywersyjne skierowane przeciwko władzy komunistycznej były wtedy jedyną możliwą formą „odpowiedzi” żołnierzy AK na represje. Jedną z nich było na przykład spalenie przez oddział „Uskoka” wsi Rozkopaczew, której mieszkańcy, jak się powszechnie uważało, znani byli ze szczególnej przychylności do władz komunistycznych. Inną akcję żołnierze „Uskoka” przeprowadzili we wsi Spiczyn. 10 maja 1945 roku odbyła się w tamtejszej remizie strażackiej (obecnie poczta) zabawa z okazji zakończenia II wojny światowej. Na zabawę przyszli także milicjanci i funkcjonariusze UB. Akcja partyzantów wymierzona była przeciwko przybyłym funkcjonariuszom milicji i UB. W jej wyniku zabito dziewięć osób. Organizowanie tego rodzaju akcji sprawiło, że „Uskok” niewątpliwie stał się najbardziej poszukiwaną osobą przez służby bezpieczeństwa, które starały się za wszelką cenę wytropić kpt. Zdzisława Brońskiego i jego ludzi, co zaowocowało aresztowaniem 10 partyzantów (mieszkańców Zawieprzyc, Radzica, Spiczyna, Rokitna i Kijan). Po ogłoszeniu amnestii Zdzisław Broński postanowił pozostać w podziemiu, zostawiając jednak swym podwładnym wolny wybór. Wiosną 1947 r. „Uskok” wraz z „Wiktorem” i „Babiniczem” wybudowali bunkier w stodole państwa Lisowskich we wsi Dąbrówka (obecnie Nowogród). Ów bunkier stał się kwaterą, magazynem broni, prowadzono tu też nasłuchy z Londynu. Schronienie to dwukrotnie dowiodło swej skuteczności chroniąc już garstkę partyzantów przed dwiema obławami, jakie przeszły przez Dąbrówkę. Miejsce pobytu „Uskoka” wydał dopiero jego towarzysz „Babinicz”, który podstępnie zwabiony, prawdopodobnie został poddany torturom. Funkcjonariusze UB całą noc próbowali wydobyć z bunkra żywego „Uskoka”. Widząc, że dalsza obrona nie ma sensu kpt. Zdzisław Broński nie chciał się jednak żywcem oddać w ręce ubeków. Nad ranem 21 maja 1949 r. w swym bunkrze zdetonował granat... Jeszcze przez wiele lat po tym zajściu krążyła w okolicy legenda, że „Uskok” się uratował a w bunkrze zginą jedynie łącznik z Lublina. Historia tego człowieka budząc nadal wiele emocji i kontrowersji wśród okolicznej ludności, była przez wiele lat obiektem obelg i pomówień ze strony władz komunistycznych.

Może żyją jeszcze świadkowie, którzy pamiętają jak niegdyś miejscowość przecinała trakcja wąskotorowa, po której co jakiś czas przejeżdżała ciuchcia ciągnąca najczęściej skład towarowy, by zatrzymać się czasem na chwilę na stacji w Spiczynie, po czym jechała dalej w kierunku Milejowa lub Bystrzycy… 

Pierwsze wzmianki dotyczące kolejki wąskotorowej w obrębie obecnej gminy Spiczyn pochodzą z lat 80-tych XIX stulecia. Wtedy to Stanisław Sonnenberg, właściciel cukrowni Ludwików postanowił wybudować trakcję wąskotorową, którą oddano do użytku 20 sierpnia 1888r. Długość jej to jakieś 5,5 wiorsty (ponad 5,8 km). Łączyła Radzic i Kijany. Po torach o rozstawie szyn 600 mm poruszały się 4- lub 8-osiowe wagoniki ciągnięte przez konie. Składem tym transportowano do cukrowni głównie torf i kamień. Prawdopodobnie była to najstarsza linia kolei wąskotorowej na Lubelszczyźnie. Niestety została rozebrana jeszcze przed I Wojną Światową. Obecnie trudno jest odnaleźć jakiekolwiek pozostałości po niej. 

1 sierpnia 1916 roku Austriacy oddali do użytku kolejną w tym rejonie trakcję, tym razem mechaniczną o szerokości torów 600 mm, łączącą Bystrzycę Jawidz i Milejów, o długości 28,9 km. Chociaż linia owa miała podobno status linii publicznej, to jednak według zeznań już niestety nieżyjących świadków transportowano nią głównie buraki na potrzeby cukrowni, a nawet węgiel z Bogdanki. Kierownictwo znajdowało się w Kijanach lub Spiczynie - bardziej prawdopodobna jest druga wersja, ponieważ była tu mała stacja, w miejscu, gdzie teraz jest szkoła podstawowa. Linia ta uchowała się we fragmentach do połowy lat 30 ubiegłego stulecia. Początkowo całą trakcję podzielono na dwie części. Odcinek łączący Bystrzycę z Jawidzem był dzierżawiony przez Cukrownię Lublin. Z racji tego, że trakcja ta mając pochodzenie militarne była wybudowana jak najniższym kosztem już w połowie lat 20-tych wymagała generalnego remontu. Ostatecznie rozebrano ją na początku lat 30-tych, ponieważ Cukrowni Lublin nie było stać na jej remont bez wsparcia ze strony PKP. Fragment Zofiówka-Kijany został połączony zaś z powstałą w 1907 r. kolejką Cukrowni Milejów. Sama kolej Cukrowni Milejów istniała aż do połowy lat 60-tych, choć cukrownia zbankrutowała w 1935 r. a kolejkę przejęła Cukrownia Lublin. Także odcinek trakcji Zofiówka-Kijany został prawdopodobnie rozebrany jeszcze przed II Wojną Światową. 

Szkoda, że kolejki te tak szybko zniknęły z okolicznego krajobrazu, pozostając tylko małym epizodem lokalnej historii, a większość wspomnień odeszła wraz z ludźmi, którzy ją pamiętali. Dziś trudno jest szukać po nich jakichkolwiek śladów, które bezpowrotnie zatarł czas. 

Kijany

Zaczyna się tu przełom rzeki Wieprz przez Płaskowyż Łuszczowski. W roku 1885 powstała tu jedna pierwszych cukrowni na Lubelszczyźnie. Jednak zaprzestała ona działalności w 1901 r. po kilku pożarach.

Obiekty godne zwiedzenia:

· Neorenesansowy pałac Sonnenbergów z około 1880 roku, w którym od 1913 r. mieści się szkoła rolnicza. Pałac otoczony jest krajobrazowym parkiem, o powierzchni 8 ha, malowniczo usytuowanym nad Wieprzem, w którym rosną liczne drzewa – pomniki przyrody: 80-letnie drzewiaste cisy, lipa amerykańska i drobnolistna, cztery sosny czarne i pięć orzechów czarnych. Znajdują się tu także liczne obiekty dworskie z początku XX w. 

· Barokowy kościół św. Anny wzniesiony na początku XVIII w., murowany, ufundowany przez wojewodę wołyńskiego A. Miączyńskiego. W późniejszym okresie został rozbudowany o neobarokowe nawy i wieżę. W 1926 r. został odrestaurowany, w 1939 r. spalony i ponownie odrestaurowany w 1958 r. Obiekt posiada jedną nawę, sklepienia kolebkowo-krzyżowe i kryptę pod prezbiterium. Wyposażenie wnętrza kościoła pochodzi z XVIII w. (m.in. rokokowe ołtarze, chrzcielnica, ambona, ławki, konfesjonały, liczne portrety i epitafia rodu Miączyńskich). 

· Wczesnośredniowieczne kurhany wiązane z osadą w pobliskim Spiczynie. 

· Nagrobki rodziny Marii Curie-Skłodowskiej na cmentarzu parafialnym.

Łańcuchów

wieś malowniczo położona na stromym, lewym brzegu wieprza, wymieniana już w przywileju królewskim wydanym dla szlachty litewskiej w Horodle w 1413 r.. W 1519 Łańcuchów zyskuje prawa miejskie, wzbogacone wkrótce przywilejem trzech jarmarków w roku. Nad Wieprzem stał wówczas warowny zameczek z systemem obronnych fortyfikacji. W XVII wieku Łańcuchów traci prawa miejskie. Obecnie Łańcuchów to wieś znana przede wszystkim z okazałego, murowanego dworu, wybudowanego w miejscu dawnego zamku.

kościół parafialny z poczatku XIX w., zabudowa folwarczna, szkoła oraz 15 b.cennych zabytkowych domów wiejskich.

OPRACOWAŁ W WOJCIECH ZGOLIŃSKI

Wieś Łańcuchów jest malowniczo położona na wysokim brzegu Wieprza. Piękne miejsce zamieszkane już było w najdawniejszych czasach. Świadczą o tym dawne, archeologiczne narzędzia znajdowane w okolicach wsi. Były to kamienne siekierki, garnki, ceramiczne skorupki. Miejsce położenia wsi dobre było do obrony. Łańcuchów był bowiem umiejscowiony w zakolu Wieprza, otoczony z trzech stron rzeką.

Dokumenty pisane, w których stwierdza się, że istniała tu wieś o nazwie Łańcuchów pochodzą z XIVw. Należał on wtedy do możnego rodu Kuropatwów. Rycerze z tego rodu zajmowali ważne urzędy w regionie i w Polsce w ciągu prawie dwustu lat. I tak Jaśko Kuropatwa był starostą lubelskim. Jego syn - Jan był w początkach XVw. blisko związany z królem Władysławem Jagiełłą był nawet marszałkiem nadwornym. Do dużego znaczenia Łańcuchów doszedł na przełomie XV i XVIw., kiedy to Stanisław Kuropatwa uzyskał od króla Zygmunta Starego prawa miejskie dla niego . Zachowany dokument wyznacza 3 jarmarki w ciągu roku. Było to w 1519 roku.

Jednak w XVII Łańcuchów nie jest już notowany jako miasto. W późniejszych czasach właściciele Łańcuchowa zmieniali się. Najpierw uzyskali go Spinkowie, potem - Orzechowscy. W połowie XVII w. Dobra Łańcuchowskie nabył pułkownik służący pod Janem Sobieskim - Stanisław Druszkiewicz. Wsławił się on męstwem w wojnach, z których przywiózł licznych jeńców tureckich i cenne łupy. Wykonywali oni prace ziemne w majątkach łańcuchowskich Parafia Łańcuchów założona została w XIV w. Nadmienić należy jednak, że właściciele Łańcuchowa- Kuropatwowie, Spinkowie i Orzechowscy byli innowiercami - husytami, kalwinami oraz arianami. W tych czasach istniał tu zbór kalwiński. 

W pierwszej połowie XVIIIw. wieś przeszła w ręce Suffczyńskich. Przedstawiciele tego rodu również zasługują na uwagę. Uczestniczyli oni w Konfederacji Barskiej, walczyli u boku Napoleona. Kajetan Suffczyński był popularnym w połowie XIXw. pisarzem, przyjacielem Wincentego Pola. W pocz. XIX w. ówczesnych właścicieli Łańcuchowa - Anna i Józef Suffczyńscy ufundowali kościół parafialny, wzniesiny w postaci zachowanej do dziś.. . 

W 1900r. wieś przechodzi w ręce rodziny Steckich. Jan Stecki był aktywnym działaczem politycznym, należał do Narodowej Demokracji. Był też był dobrym gospodarzem, starał się, aby w majątku używano nowoczesnych metod uprawy roli i hodowli. W latach 1903-04, na ruinach dawnego zamku postanowił wznieść nowoczesną siedzibę. Pałac zaprojektowany został przez Stanisława Witkiewicza. Nic dziwnego, że nosi on wyraźne znamiona stylu zakopiańskiego. Również wystrój wnętrz utrzymany był w tym stylu. W czasie wojny dobra łańcuchowskie obłożone były niemieckim zarządem komisarycznym z powodu złego nastawienia Steckich do okupanta. Dwaj synowie Jana Steckiego służyli w Armii Krajowej i zginęli z rąk hitlerowców. 

Wokół Łańcuchowa w ciągu wieków narosło wiele mitów i legend. Wiele jest też podań opartych na tradycji. Jan Kuropatwa w 1430 roku odznaczył się niecnym czynem napadu na Klasztor Jasnogórski i uszkodzenia obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej Inne zaś opowiadają o dalekich lochach, które jakoby miały prowadzić od dworu aż do Lublina. Inna legenada znowu opowiada o katedrze, która miała się znajdować w połowie drogi pomiędzy Łańcuchowem a Łęczną. Z powodu grzechów okolicznych mieszkańców podobno zapadła się ona pod ziemię. Bezpośrednią przyczyna tego wydarzenia miało być to, że w tym kościele komunię przyjął wielki grzesznik, który nie wierzył w Boga. Kiedy indziej z łańcuchowskiego kościoła diabeł zapragnął ukraść dzwony. Gdy tak leciał ze swoim łupem dognał go anioł. Diabeł się przestraszył i wypuścił dzwony do Wieprza. W tym miejscu właśnie powstało wielkie rozlewisko rzeczne, z licznymi mieliznami i wysepkami. W okolicach Łańcuchowa toczyły się również walki. Pomiędzy Łańcuchowem, a Ostrówkiem doszło do potyczki oddziału partyzanckiego z wojskami rosyjskimi w czasie powstania styczniowego. 

Obok cmentarza znajduje się też mogiła niemieckich i rosyjskich z I wojny światowej. Zginęli oni w walkach, jakie toczyły się tu w lipcu i sierpniu 1915r. Przedstawione tu dzieje świadczą o tym, że historia jest obecna na każdym kroku. Wystarczy tylko dobrze się rozejrzeć, poszukać, poczytać - a okaże się, że i nasza wieś odegrała ważną role w dziejach naszego kraju.
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